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Przyjaźń seniorów

W Słupsku przeby­
wała grupa seniorów nie­
mieckich z miejscowości 
Flensburg.

Z tą właśnie grupą słupski 
Uniwersytet Trzeciego 
Wieku realizuje wspólnie 

projekt pt. „Tworzymy spo­
łeczność europejską ludzi 
starszych”. Projekt ten reali­
zowany jest w ramach „Part­
nerstwa Miast i Obywateli” i 
dofinansowany został przez 
Fundację Batorego.

Celem projektu jest 
pokonywanie barier spo­
łecznych przez seniorów, 
poznawanie kultury i języ­
ka partnerów, wymiana in­
formacji dotyczących dzia­
łalności obu grup seniorów,

poszukiwanie nowych form 
aktywności seniorów.

Seniorzy obu miast 
uczestniczyli w ratuszu w 
otwarciu wystawy fotogra­
ficznej „Flensburg i okoli­
ce”, a później, na Pomorskiej 
Akademii Pedagogicznej, 
wysłuchali wykładu prof. 
Witka „Bałtyk - morze, któ­
re nas łączy”.

Na koniec seniorzy nie­
mieccy wraz ze słuchaczami 
słupskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku wspólnie 
zwiedzili Ziemię Kaszub­
ską. Byli m.in. w muzeum 
w Klukach oraz Słowińskim 
Parku Narodowym.
StanisławWILGOSIEWICZ 

Fot. Autor

Kolejny pożar 
na poddaszu

Znaczna część dachu 
oraz dwa pokoje spłonęły 
w skutek pożaru, który wy­
buchł w ostatnią sobotę w 
mieszkaniu znajdującym się 
na poddaszu trzypiętrowej 
kamienicy przy ul. Szkolnej 
w Słupsku. Akcja gaśni­
cza, w której uczestniczyło 
kilkudziesięciu strażaków 
trwała ponad 12 godzin. 
Prawdopodobną przyczyną 
ognia był niedopałek papie­
rosa. Wstępnie straty wywo­
łane pożarem oszacowano 
na sto tysięcy złotych.

L ___

Trzeci budynek w rejonie 
Sołdka-Herbsta

Jeszcze w tym roku ma 
zostać oddany do użytku 
trzeci budynek komunalny o 
charakterze socjalnym, któ­
ry powstaje w rejonie ulic 
Sołdka-Herbsta w Słup­
sku. W bloku znajdować 
się będzie 48 mieszkań, w 
tym trzy zlokalizowane na 
parterze budynku i przy­
stosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych. Koszt 
inwestycji wynosi ponad 4 
min zł, z czego prawie mi­
lion pochodzi z Funduszu 
Dopłat Banku Gospodar­
stwa Krajowego w Warsza­
wie.

Bezpłatna toaleta 
już otwarta

Czynna jest już trzecia 
w mieście bezpłatna toaleta 
publiczna. Estetyczny obiekt

Samo życie
• Lokatorzy ul. Brzóski 

i sąsiednich proszę o częst­
sze opróżnianie pojemników, 
zwłaszcza tych na plastikowe 
opakowania. Przy panujących 
ostatnio wysokich temperatu­
rach, pojemniki zapełniają się 
bardzo szybko. A gdy są pełne, 
ludzie wyrzucają butelki po na­
pojach na pobliskie trawniki.

• Nowa przychodnia przy 
ul. Wojska Polskiego/Skarżyń­
skiego oddana została do użyt­
ku już jakiś czas temu. Mimo to 
jej otoczenie pozostawia wiele 
do życzenia. W koło np. pełno 
gruzu, o którym ktoś zapomniał 
po zakończeniu inwestycji.

• Wakacyjne bilety-buble 
wypuścił słupski zakład Komu­
nikacji Miejskiej. Bilety, ważne

przez dwa miesiące, drukowane 
z kas fiskalnych, tracą zadruk po 
kilku dniach. Firma pociesza, iż 
osoba ukarana przez kontrolera 
za posługiwanie się „nieczytel­
nym” biletem będzie mogła się 
ubiegać o anulowanie kary, ale 
kto raz z tym miał do czynie­
nie wie, jaka to skomplikowana 
procedura.

•Jakiś dowcipniś przestawił 
kosz na śmieci na przystanku 
MZK przy ul. Racławickiej za 
sąsiadujące z nim ogrodzenie. 
Sądząc po zawartości kosza 
można się zorientować kto to 
zrobił. Kosz zapełniony jest 
bezzwrotnymi butelkami po pi­
wie i różnego rodzaju „procen­
towych” napojach. Kto ma prze­
nieść kosz na właściwe miejsce?

• Inny żartowniś zamalo­
wał sprayem dużą część znaku 
u zbiegu ulic Lutosławskiego i 
Sygitowicza z nazwą tej pierw­
szej ulicy. Mało to ciekawy spo­
sób na „zabicie” wolnego czasu.

• W imieniu dzieci ko­
rzystających z przejażdżek 
oferowanych przez właściciela 
sprzętu obok SOSiR-u prosi­
my o załatanie dziur na alejce 
prowadzącej wzdłuż obiektu. 
Jazda po olbrzymich werte­
pach, za którą trzeba przecież 
zapłacić, to wątpliwa przyjem­
ność.

• Przydałyby się podjazdy 
dla osób niepełnosprawnych 
przy wjeździe na cmentarz ko­
munalny przy ul. Kaszubskiej. 
To uwaga jednego z Czytelni­
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w kształcie walca o średnicy 
7 m stanął na podwórku za 
Państwowym Teatrem Lalki 
„Tęcza” przy ul. Waryńskie­
go w Słupsku.

Stanowisko w sprawie 
pogorzelców

Na pierwszej w lipcu 
sesji Rada Miejska przyjęła 
stanowisko w sprawie dal­
szych działań wobec osób 
pokrzywdzonych w wyniku 
pożaru budynku przy ulicy 
Solskiego 17. Radni zaapro­
bowali dotychczas podjęte 
działania przez prezydenta 
miasta oraz podległych mu 
służb oraz akceptowali plan 
dalszych w zakresie szcze­
gólnej pomocy w uzyskaniu 
mieszkań oraz udzielenia 
wsparcia rzeczowego i fi­
nansowego pogorzelcom.

Zawieszenie linii
Miejski Zakład Komu­

nikacji w Słupsku od 29 
lipca zawiesza ze względów 
ekonomicznych funkcjono­
wanie linii sezonowej LP na 
trasie Słupsk - Poddąbie;

Tragedia na drodze
W poniedziałek, 24 

lipca w godzinach popołu­
dniowych na trasie Starni- 
ce-Borzęcino gm. Dębnica 
Kaszubska doszło do tra­
gicznego w skutkach wy­
padku drogowego. Kierujący 
samochodem marki ford 
scorpio 30-letni mieszkaniec 
podlubelskiej wsi z niewy­
jaśnionych przyczyn zjechał 
na poboczne drogi, uderzył 
w drzewo i dachował. Sie­
dzący obok pasażer, 54-letni 
mieszkaniec spod Słupska, 
zginął na miejscu. Kierowca 
uciekł z miejsca wypadku, 
jednak dzięki szybkiej reak­
cji policjantów z Komendy 
Miejskiej Policji' w Słupsku 
został zatrzymany. Jak się 
okazało był pijany - miał 
ponad 1,5 promila alkoholu

ków, który próbował się dostać 
tam z osobą na wózku inwa­
lidzkim. Przeszkody były spore. 
Może taki podjazd uwzględni 
projekt realizowanej aktualnie 
przebudowy tej części ulicy.

• Przy ul. Filmowej stoi znak 
drogowy (obejmujący również 
ul. Bema i Waryńskiego) infor­
mujący o „zakazie mchu wszel­
kich pojazdów”. Z tego wyni­
ka, że tymi ulicami nie wolno 
jeździć także rowerami, bo te 
są przecież pojazdami. Nale­
żałoby zmienić znak na „zakaz 
mchu pojazdów silnikowych”, 
bądź do istniejącego dołączyć 
tabliczkę (T-22), informująca, 
że zakaz nie obejmuje rowe­
rów.

w wydychanym powietrzu. 
Został zatrzymany w Po­
licyjnej Izbie Zatrzymań. 
Grozi mu do 12 lat więzie­
nia.

Zjazd absolwentów
Pomorska Akademia 

Pedagogiczna w Słupsku 
zaprasza w październiku na 
zjazd absolwentów geogra­
fii studiów stacjonarnych 
- rocznik 1996. Bliższych 
informacji udziela dr Paweł 
Czapliński pod numerem 
telefonu 502 302 162.

Wkrótce remont
We wrześniu rozpocznie 

się długo oczekiwany przez 
kierowców remontu ul. So­
bieskiego. Koszt inwestycji 
oszacowano na ponad 11 
min zł., z czego ponad 5 min 
pochodzić będzie ze środków 
unijnych. Prace remontowe, 
które podzielone zostaną na 
dwa etapy i obejmować będą 
cała długość ulicy, zakończą
się w sierpniu 2007 r.

♦

Trwa termomodernizacja
Trwają prace związane

z realizacją kolejnego etapu 
termomodernizacji Starego 
Rynku w Słupsku. Obecnie 
prace prowadzone są na ele­
wacjach budynków: Grodz­
ka 1, Łukasiewicza 6 i Stary 
Rynek 7. Ten ostatni blok 
uzyska element moderni­
styczny, w postaci potężnej 
szklanej tafli, w której odbi­
jać się będzie z jednej strony 
kościół Mariacki, a z drugiej 
bryła kina Milenium. Za­
kończenie prac przewidzia­
no na październik. Koszty 
ponadstandardowego do- 
cieplenia budynków, wyno­
szące około miliona złotych, 
pokryte zostaną z kasy mia­
sta.

Nowi honorowi obywatele
Rada Miejska w Słupsku 

większością głosów nadała 
tytuł Honorowego Obywa­
tela Miasta Słupska księdzu 
biskupowi Ignacemu Jeżo­
wi i księdzu biskupowi Ta­
deuszowi Werno.

Tekst i zdjęcia
Jarosław SIKORA

jaroslaw.sikora@interia.pl

Koncert muzyki klezmerskiej
W słupskim Teatrze Impresaryjnym odbył się koncert cha­
rytatywny na rzecz osób poszkodowanych w pożarze kamie­
nicy przy ulicy Solskiego 17. Na scenie wystąpił polsko- 
niemiecki zespół Manfreda Lemma, który zaprezentował 
pieśni krakowskiego stolarza i żydowskiego poety Morde- 
haja Gebirtiga. Organizatorem koncertu była parafia Ewan­
gelicko-Augsburska św. Krzyża przy współudziale Nowego 
Teatru oraz Urzędu Miasta w Słupsku.
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Do Czytelników
Rozpoczęły się wakacje. Także dla niektórych osób pi­

szących do „MM”. W związku z tym, przez ten okres gaze­
ta będzie miała mniejszą niż dotychczas objętość.
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Niech się mury pną do góry
Jeśli wszystko pójdzie 

zgodnie z planem miesz­
kańcy Słupska otrzymają 
nowy obiekt handlowo-ga- 
stronomiczny.

Stanie się tak za sprawą 
rozpoczętej rozbudowy 
Cantrum Handlowego „Wo­

kulski” przy ul. Tuwima. Nie­
dawno odbyło się uroczyste 
wmurowanie aktu erekcyjne­
go pod tę inwestycję. Uczest­
niczyli w nim Maciej Koby­
liński, prezydent miasta oraz 
Zdzisław Kołodziejski, sta­
rosta słupski, przedstawiciele 
inwestora, słupscy przedsię­
biorcy.

- Dotychczasowy obiekt 
powiększy się o blisko tysiąc 
pięćset metrów kwadrato­
wych - mówi Leszek Grzech, 
prezes zarządu spółki „Wo­
kulski”. - Planujemy też 
uruchomienie delikatesów 
spożywczych o znaczniej po­
wierzchni oraz gastronomii. 
Chcielibyśmy, aby serwowała 
ona potrawy polskiej kuchni, 
bo różnego rodzaju pizzeri i 
temu podobnych punktów 
mamy już w mieście wy­
starczająco dużo. Powstanie 
odpowiednia infrastruktura 
- wjazdy, wyjazdy parkingi.

Koszty inwestycji po­
kute zostaną z funduszy 75 
udziałowców spółki, a także 
(a może przede wszystkim?) 
przedsiębiorcy z Gdyni, Ma­
riana Dylewskiego, któryjuż 
kiedyś inwestował w słupski 
handel.

- Przed pięcioma laty 
postawiłem w Słupsku duży 
obiekt - mówi Dylweski.- 
Do powrotu skłoniła mnie 
przychylność władz miasta 
dla polskich przedsiębiorców. 
- Nie było żadnych utrudnień 
prawnych, zbędnej biurokra­
cji. I tym mój powrót został 
spowodowany. *

Dylewski jest optymistą, 
jeśli idzie o tę inwestycję. Nie 
obawia się, iż może być tak, 
jak to czasami ma miejsce, iż 
po pierwszym zrywie zapał 
najpierw maleje, a potem - 
wraz z finansami - całkowi­
cie wygasa.

- Proszę pana, ja nie przy­
chodzę do Słupska uczyć się 
inwestować i zdobywać do­
świadczenie - wyjaśnia gdyń­
ski przedsiębiorca. - Moja 
firma istnieje już piętnaście 
lat. Nie ma żadnego zagroże­
nia dla tej inwestycji. Intere-

Przyjechałem tu z 
taką ekipą, która 
wie jak i co ma ro­
bić, żeby zakończyć 
prace do początku 
grudnia.
suje mnie budowanie dobrze 
i szybko. Przyjechałem tu 
z taką ekipą, która wie jak i 
co ma robić, żeby zakończyć 
robotę do początku gmdnia. 
To na pewno będzie inwesty­
cja z pożytkiem dla miasta. 
Chociażby - ale nie tylko - z 
tego powodu, że przybędzie 
miejsc pracy.

- Myślę, że patrzący na 
nas z góry Stanisław Wo­
kulski, który jest waszym 
patronem cieszy się dziś, tak 
jak i ja - mówił prezydent 
Słupska. - Usłyszeć moż­
na w Słupsku opinie, że nie 
dbamy o polski prywatny 
handel, tylko wpuszczamy 
te „paskudne” hipermarkety. 
Dzisiejsza uroczystość jest 
zaprzeczeniem tego. Miejsce 
jest dla jednych i drugich, a 
ja się cieszę, że „Wokulski” 
ciągle idzie do przodu. Nie 
załamywaliście się, w prze­
ciwieństwie do innych sieci 
konkurencją, która musiała 
nastąpić i nastąpiła. Wierzę,

że nadal będziecie czołówką 
słupskiego handlu.

Prezydent Kobyliński do­
konał wmurowana specjalnie 
przygotowanego aktu erek­
cyjnego na terenie budowy 
nowej części „Wokulskiego”. 
Z reguły takich aktów już 
się nie wykopuje. Tym razem 
uczyniono to już po kilkuna­
stu minutach, bowiem poja­
wił się na uroczystości Adam 
Jowanowski, główny projek­
tant nowego obiektu. Wyko­
pano więc tubę, wyciągnięto 
akt, pod którym Jowanowski 
złożył brakujący podpis. Te­
raz wszystko było już zgodne 
z przyjętymi zasadami. Niech 
się mury pną do góry!

„Wokulski” powstał przed 
dziesięciu laty. Jak na tamten 
czas był obiektem bardzo du­
żym (2,5 tys. m kw.), pierw­
szym tego typu w regionie, 
dającym pracę dwustu oso­
bom. Przez lata przekształcił 
się z hali targowej, bo tak na 
początku mówiono o „Wo­
kulskim”, w centrum handlo­
we o charakterze butikowym. 
Za kilka miesięcy będzie 
jeszcze nowocześniejszy.

Po części oficjalnej 
wszystkich zaproszono na 
poczęstunek, serwowa­
ny przez „Ruderę”. Słowo

—
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Zaplecze „Wokulskiego” przerodziło się w wielki plac budowy.

„wszystkich” w tym przypad­
ku należy rozumieć dosłow­
nie, bowiem ze smakowitych 
jadeł mogli skorzystać także 
przypadkowi przechodnie, 
zapraszani do stołów przez 
organizatorów. I skorzystali.

- To bardzo fajny gest 
tych ludzi w stosunku do 
nas, zwykłych, przeciętnych, 
czasami ubogich ludzi - po­
wiedziała jedna ze starszych 
słupszczanek.

Tekst i zdjęcia Jacek 
KLIBER 

j.kliber@wp.pl Wmurowania aktu erekcyjnego dokonał prezydent 
Słupska, Maciej Kobyliński.

Do poczęstunku zapraszano także przypadkowych 
przechodnów.

- Nie przyjechałem do Słupska, żeby zbierać doświadczenia
- mówi Marian Dylewski (z lewej), główny inwestor.

Jeszcze w sprawie pogorzelcówListy

Jestem zażenowany i 
zbulwersowany postawą 
niektórych mieszkańców 
kamienicy przy ul. Solskiego 
17 w Słupsku, która spłonę­
ła 26 czerwca br. To prawda, 
że stało się nieszczęście, jed­
nak zdumiewa mnie fakt, że 
tak szybko wśród pogorzel­
ców pojawiły się tendencje 
roszczeniowe. Wg tego, co 
napisał red. Zbigniew Ma­
recki w artykule „Prezydent 
nie podał ręki pogorzelcom” 
poszkodowani mają żal do 
prezydenta, że nie dał im 
NATYCHMIAST nowych 
mieszkań, w dodatku zgod­
nie z ich oczekiwaniami 
metrażowymi. Z artykułu

wynika, iż jeden z poszko­
dowanych domaga się od 
miasta dwóch mieszkań za 
swoje jedno utracone, po­
nieważ „nie chce mieszkać 
ze szwagrem alkoholikiem”. 
A co by było, gdyby mu się 
mieszkanie nie spaliło? Da­
lej mieszkałby ze szwagrem, 
teraz natomiast pojawiła 
się okazja do - nie bójmy 
się tego słowa - wyłudze­
nia drugiego mieszkania od 
miasta, pod nośnym hasłem: 
„Chcemy mieszkać w god­
nych warunkach”. Wiem, że 
na mieszkanie „w godnych 
warunkach” czeka jeszcze 
w Słupsku ok. 2 tysięcy ro­
dzin. Tymczasem u części

poszkodowanych w pożarze 
mamy do czynienia z my­
śleniem iście PRL-owskim: 
„Nam się wszystko należy”. 
Wszystko ma swoje granice.

Niektórzy pogorzelcy 
mają pretensje do prezyden­
ta Kobylińskiego, a przecież 
on natychmiast zaoferował 
im realną pomoc, dach nad 
głową i w szybkim czasie 
mieszkania zastępcze do 
czasu wyremontowania spa­
lonej kamienicy. Zastępcze, 
nie docelowe! Sytuacja jest 
nadzwyczajna i takie też 
rozwiązania zastosowano! 
Prezydent dał również moż­
liwość wyboru tym, którzy 
nie chcą wracać do domu

przy ul. Solskiego: nowe 
mieszkania w budowanym 
właśnie bloku komunalnym 
przy ul. Sołdka. Nie potrze­
bował specjalnego zaprosze­
nia, żeby się z nimi spotkać, 
jak było w przypadku pani 
poseł (o czym napisał red. 
Marecki), tylko przyszedł do 
nich, bo taką czuł potrzebę.

Trzeba mieć świado­
mość, że SPEŁNIENIE 
WSZYSTKICH ŻĄDAŃ 
POSZKODOWANYCH 
MUSIAŁOBY ODBYĆ 
SIĘ KOSZTEM POZO­
STAŁYCH MIESZKAŃ­
CÓW MIASTA, w tym 
przede wszystkim tych, 
którzy od lat czekają na 
swoją kolej w długim ogon­
ku potrzebujących. Mienie

komunalne nie jest jakimś 
abstrakcyjnym tworem, w 
którym coś bierze się z ni­
czego: to są nasze podatki, 
nasze czynsze i różne lo­
kalne opłaty. Z tego składa 
się w dużej mierze budżet 
miasta, więc jeśli coś ulegnie 
zniszczeniu, jak wspomnia­
na kamienica, a Rada Mia­
sta zdecyduje, że na remont 
tego domu miasto przekaże 
milion złotych, to ten milion 
nie spływa z nieba, tylko jest 
wyciągany z konkretnych 
kieszeni wszystkich słup- 
szczan.

Wielokrotnie w audy­
cjach radiowych z udziałem 
prezydenta, których zawsze 
słucham, wypowiadają się 
mieszkańcy, że ich konkret­

na ulica nie jest remonto­
wana, „chodnik krzywy, a w 
jezdni dziury, że nogi można 
połamać”. Niech zatem zro­
zumieją, że termin remontu 
ich ulicy utonie na długie 
lata w roszczeniach czę­
ści poszkodowanych, jeżeli 
miasto je zrealizuje.

Wszyscy jesteśmy go­
spodarzami tego miasta, bo 
wszyscy na nie łożymy, a do 
zadań prezydenta miasta na­
leży przede wszystkim dba­
nie o nasz wspólny interes.

Słupsk, 5 lipca 2006 roku

Z.S.
(nazwisko do wiadomości 
redakcji)
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